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2 K miesięcznie

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctin., 2V2szyl.70 cm. amer.
Tygodniowo w  Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 
pojedynczego
Reklamacye otwarte aą wolne od 
opłaty pocztowej. —  Redakcyj 
rękopisów me zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

1 0 h NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem

Redakcya i Administracyi 
Kraków, Dunajewskiego 5 

Telefon  Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adm inistracyi Nr. 310

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116 
Adres teiegr^Naprzód Kraków

Dział inseratowy:
ul. Grodzka L. 13, II. p.

Telefonu Nr. 1354.
Konto czekowe 910.

Jeny ogłoszeń: Za miejsce wicr 
iza oetitero 36 h. Za -miejsce wier
.sza re^ ie  W .iunsm 9. h

Rocznik XXIV.

Zażegnanie konfliktu w Niemczech.
Przed posiedzeniem krakowskiej Komisyi aprowizacyjnej* —

pożar w Stryju.

Taniec milionów.
W ojna trw,a dalej i mimo wszystkich pogło

sek pokojowych końca jej nie widiać. Milionv gi
nę, na polu walki,

i  właśnie ten straszny moment dziejowy jest 
chwilę rozpętania się najgorszych instynktów 
wielu jednostek. Hyeny aprowizacyjne, przeró
żni „paskarze", dostawcy central, spekulanci — 
rzucili się zgraję zorganizowanę, a nie cofajęcę 
się przed niczem na nieszczęśliwego konsumen
ta.

I  rozpoczął się  taniec m ilionów.
Masy ludu ciężko pracującego rozpacz ogar

nia — a hyeny nie sieję nie orzę, a zbieraję mi
liony. K rew  przetwarzają w  złoto... Wczorajsi 
nędzarze przez noc staję się milionerami. Anal
fabeci staję się potentatami. Byle była bezczel
ność, bezwzględność, odrobina sprytu i nieco 
gotówki na początek.

Oto przykład konkretny, podany firzez w ie
deński „Abend“ za „Pesti Futar". Życiorys ty
powy. „Bohaterem“ jest niejaki Józef H o f f a n .  
Dziś jest posiadaczem 2 i pół milionów w go
tówce i posiadłości ziemskiej wartości miliona 
koron. Te miliony „zarobił" podczas wojny. Pod
czas wybuchu wojny miał lat 16 i pracował na 
Węgrzech w  handlu skór jako s u b j e k t. Po
życzył od matki pewnego dnia 500 koron, kupił 
s k ó r y  za te pieniądze i wywoził ją do Pesztu. 
Było to w roku 1915. Każdego dnia jeździł do 
Budapesztu i na noc wracał do miasteczka, 
gdzie mieszkał — aby zaoszczędzić sobie ko
sztów noclegu. Bez przerwy jeździł tam i  z po
wrotem, kupował i sprzedawał' — jakkolwiek 
nie m iał żadnego uprawnienia handlowego. — 
Objeżdżał całe W ęgry północne i Czechy. Po  u- 
P lyw ie  1V* ro k u  zgrom adził już p ierw szy m ilion. 
Bok wystarczył, aby koron 500 urosły do 1 mi
liona. Teraz grał wielkiego pana, mieszkał w 
najdroższych hotelach, rozbijał się po nocnych 
lokalach, gdzie rzucał pieniądze garściami i 
gdzie „damy" miejscowe uczyły go, jak się ob
chodzić z widelcem. Kupował na raz nigdy 
mniej, niż 5— 6 garniturów. Piechotą przestał 
chodzić i gorączkowo pracował dalej. „Co zna- 
czy m ilion  przy obecnej drożyźnie!" — oświad
czał. I  wkrótce „uzbierał" drugi milion. „Tylko  
en g ro s!" — było jego hasłem. Zmienił natural
nie swój wygląd zewnętrzny, jakkolwiek w  dro
gim ubraniu poznać jeszcze można było dzie
więtnastoletniego anemicznego handlowca. Nie 
umiał pisać, w ięc trzymał sekretarza. Olbrzy
mie stawki stawiał na totalizatorze i właśnie 
biedawno go wykluczono z wyścigów buda
peszteńskich, gdyż nie chciał zapłacić 34 tys. 
Pewnemu „buchmacherowi". I  t. d.

Taka jest karyera Józefa Hoffanna. A  czy w 
baszym  k ra ju  braknie takich spryciarzy, takich

bogaczy z wczorajszych nędzarzy? N a  każdym  
k ro ku  pełno... Eksport na zachód produktów a- 
prowizacyjnych — jakie majątki się na tem po
robiło!

Obok jednostek stają do szlachetnego współ
zawodnictwa towarzystwa, centrale, spółki, 
kantory, banki... Pieniądz się gromadzi, puszcza 
się w  ruch — i niebawem wraca u wielokrotni o- 
ny. P ien iądz płyn ie  wszędzie... kupując wpływy, 
urzędy, prasę, opinię, sumienie.

Tańczą miliony. —  Ostatnio prasa wiedeńska 
zwróciła uwagę n,a kupow anie  w ysok ich  urzę
dn ików  przez banki' i towarzystwa; proponuje 
się pierwszorzędne synekury za te znajomości 
i stosunki, które są potrzebne kapitałowi finan
sowemu. Ostatnio n. p. b. szef sekcyi i minister 
skarbu M a r e k  przechodzi do banku depozy
towego, otrzymując 180.003 korou  pensyi i 40.000 
rocznie na wypadek przejścia w  stan spoczyn. 
ku. A  rzecz wiadoma, iż pensy,a — to jeszcze 
najmniejszy z dochodów takiego pana — tan- 
tyemy, zyski giełdowe etc. etc. przynoszą zna
cznie więcej.

Mimo wszelkich szczerych i nieszczerych 
prób okiełznania ze strony państwa, gmin etc. — 
finansowy kapitał zbiera swe olbrzymie plo
ny — kosztem niedoli ludzkiej, kosztem łez i 
krwi. Fortuny rosną, korupcya rośnie...

A  lud  cierpi!

Przed posiedzeniem Komisyi apro- 
wizacyjnej i miejskiej Rady gospo

darczej.
Posiedzenie K o m isy i aprowizacyjnej łącznie 

z miejską rada gospodarczą odbędzie się w myśl 
wniosku tow. dra Bobrowskiego we c z w a r 
t e k  11 października o godz. 5 i pół popołudniu 
z porządkiem dziennym; 1) sprawozdanie o sta
nie akcyi zapomogowej, 2) zaopatrzenie miasta 
w ziemniaki, 3) zaopatrzenie miasta w  węgiel,
4) wnioski członków.

** *
Ludność z napięciem oczekuje obrad i u- 

chwał czwartkowych, dotyczących zaopatrze
nia miasta w  węgiel i  z iem niaki oraz mających 
rozw inąć akcyę zapomogową. Oczekujemy ja
snego oświadczenia w sprawie węglowej; prezy 
dyium musi powiedzieć stanowczo. Stoimy u 
progu zimy, a węgla jeszcze brak; magistrat 
dotąd mimo przyrzeczeń nie otworzył m iej
skich składów węgla na Podgórzu i  Zw ierzyń
cu mimo, że dowóz węgla do tych składów to- 
rern k o le jo w y m , a clioćby tramwajowym tru
dności nie nastręcza.

Rada gospodarcza powinna uchwalić wpro
wadzenie bonów  na węgiel przynajmniej dla 
ludności robotniczej.

Równie ważną jest sprawa zaopatrzenia lu
dności w  ziem niaki zimowe. I  w tej sprawie 
rada gospodarcza musi żądać stosowania sy.

j stem u bonowego wobec znacznego podrożenia
ziemniaków, a nadto należytego rejonowania 
sprzedaży dla uniknięcia ogonków, których 
tworzeniu się w wilgotnej i  zimnej porze roku 
muisd się zawczasu zapoMedz,

Należy również pomyśleć o dostarczeniu nie
zamożnej ludności na zimę obuw ia i  ciepłej o- 
dzieży po cenach dostępnych; oszczędności z 
funduszów państwowych umożliwiają szeroką 
akcyę w  tym kierunku.

Rozszerzenie miejskiej rzeźni i  m a sa m i po
winno się zmieść w  szeregu żądań i uchwał ra
dy gospodarczej, jak również otwarci® jatek z 
wyrobami mięsnemi av odleglejszych dzielni
cach jak np. Podgórze i  Zwierzyniec.

Brak cukru, brak i niesłychana drożyzna 
kapusty, należyty rozdział legitymacyi na po
bór nafty ludności używającej jej do oświetle
nia będzie zapewne także przedmiotem obrad.

Z Departamentu opieki.
W  niedzielę dnia 7 października odbyło się 

| posiedzenie Rady dep. opieki przy udziale pp. 
i hr. J. Myd.elsk.ibgo, dra Bard la, Z. Moraozew- 
; skiej, W. Ostrowskiego, Turskiego, wiceprez. 

Rollego, N. Steinowej,. Kowarza, Jędrzej ewiczo- 
wej, Dąmbskiego, Krzyżanowskiej, hr. Jana Po 
tocikaego, M. Raltowej, ppor. Macieszy, Zagór
skiej, Kosobudzkiego, Hartleba, dra Balsigero- 
wej, Giebułtowskiego^ Amdraszawskiego, dra 
Habichta.

Za.st. szefa dr Bobrowski przedstawił, po od
czytaniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia, sprawozdanie cyfrowe z działalno
ści w  czasie ad 1/6 1917 r. do 30/9 1917 r., wyka- 
zująće przychody w wysokości 263.764 K  6 h, 
i w ydatk i 262.580 kor. 28 h- W  rubryce w ięk
szych przychodów wykazują subwencye koron 
14.500, sk ła d k i i  dary składane bezpośrednio do 
dep. opieki 11,894 kor. 84 hal,, zwroty uzyskane 
ód władz za sanatoryum „Dora" w Zakopanem 
38.131 kor., od dłużników 7.797 kor. 48 h., z „Ty. 
godnia op iek i" pobrane za pośr. dep. skarbo
wego 69.500 kor., zaliczki od dep. skarbowego 
85.507 kor. 33 haL; nadto uzyskano od sekcyi 
Śląskiej i od Nacz. zarządu „L ig i kobiet" część 
funduszu  P iłsud sk iego  dla wdów i sierót w  łą
cznej sumie 14.353 kor. 59 hal. Fundusz ten ja
ko żalezmy ulokowano w  kasach oszczędn.

Dochody własne, zebrane staraniem prezy
dyum dep op. wyniosły łącznie 143.140 kor. 11 h-

W  rubryce wydatków  wykazuje sprawozda
nie: na  w dow y i  sieroty 14.179 kor. 50 hal, na 
inw alidów  8.687 kor. 7 h., na zasiłki dla ro
dzin  21.355 kor. 95 hal., na sup era ribitr o wanych 
3454 kor. 70 h., magazyn odzieży 32.026 K 8 h, 
pomoc szkolna 3998 kor. 17 h., schronisko w 
Krakowie 9361 kor. 30 hal., sanatoryum „Dora" 
w  Zakopanem 30.000 kor., oddziały miejscowe 
dep. opieki (Lwów, Lublin, Piotrków, Śląsk, 
Zakopane) 21.613 kor., zakłady suibwencyono- 
wane (ognisko i kolonią dla dzieci w  Zakopa
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nem, dom rodzinny w Krakowie, L iga kobiet 
i'td.) 27.547 kor. 53 hal. Szczegółowe sprawozda
nie będzie ogłoszone drukiem po przeprowadze
niu kontroli przez komisyę N. lt. N., prezydyum 
dep. dwukrotnie już żądało przeprowadzenia 
skon tr um.

W  krótkiej dyskusyi nad sprawozdaniem 
wyrażono prezydyum na wniosek dra Hafcichta 
uznanie za energiczne staran ia  około przyspo
rzenia funduszów. W  dalszej dyskusyi wyra
ził hr. Jan Potocki uznanie dla prezydyum za 
■ odpowiadającą celowi i  energiczną pracę.

Dyskusyę nad projektem statutu ogólnego 
stowarzyszenia opieki legionowej odroczono na 
wniosek p. Turskiego na 14 dni.

Poważne obrady zakłócali delegaci lwowscy 
podnosząc nieustannie momenty nadające się 
może do obrad na zjazdach delegatów' departa
mentu wojskowego, dzięki taktowi przewodni
czącego udało się zachować bezpartyjny cha
rakter zebrania.

pożar w Stryju.

We czwartek, dnia 4 b. m., około godz. 8 wie
czór powstał w Stryju gwałtowny pożar w oko
licy „Sokoła" w barakach wojskowych. Pożar, 
który momentalnie przerzucił się na zabudowa
nia ochronki dla sierót (św. Józefa) zlokalizo
wało wojsko wraz z tutejszą miejską i kolejo
wą strażą pożarną. Na drugi dzień, t. j. w pią
tek, 5 b. m., powstał znów pożar prźy uł. Sło
wackiego około godz. 11 przedpołudniem.

Na dworze szalała gwałtowna wichura. Ogień 
rozlewał niszczące swe fale od południa ku pół
nocy. Pastwą ognia padły domostwa przedmiej- 
skicth właścicieli gruntów, wiele świeżo zwiezio
nych z pola produktów, wiele inwentarza żywe
go. Do akcyi ratunkowej stanąło wojsko, miej
ska i  kolejowa straż pożarna. Z najwyższem u- 
znaniem wspomnieć należy o czynnym i peł
nym brawury udziale ućzniów tutejszego gi
mnazyum w  akcyi ratunkowej. Ich bohaterskie
mu wprost narażaniu się zawdzięczyć można, 
że ocalało z ognia wiele istn ień  ludzkich, zwła
szcza dzieci, które studenci wynosili z płoną
cych 'Bomów.

Wojna światowa.
B lokada  m ocarstw  centralnych,

„Da ily  Telegraph“ donosi z W aszyngtonu:
W e  Francy i, W łoszech i  In n ych  prow adzących 

wojnę państw ach koa licyjnych  przygotowują 
się na  to, ie  za p rzyk ładem  Stanów  Zjednoczo
nych  i  A n g l ii otoczy się państw a centralne nie- 
przerw alną blokadą. M iarodajne  ko ła  w  W a 
szyngtonie są przekonane, że wojnę m ożnaby 
zakończyć w  trzech do sześciu m iesiącach, gdy
by się udało  odciąć państw a centralne od do
wozu przez Szwecyę.

Pern  i  U rugua j uchw alają zerwać z Niem cam i.
Z Lim y donosi Ag. Havasa: Kongres w  Peru 

105 głosami przeciw 6 uchwalił zerwanie sto
sunków z Niemcami, jak to rząd zaproponował.

Z Montevidieo donosi Ag. Havasa: Izba 74 gło
sami przeciw 23 uchwaliła zerwanie stosunków 
między Urugwajem a Niemcami. Senat uchwa
lił zerwanie stosunków 13 glosami przeciw 3.

Komunikat austryacki.
W iedeń, 9 października. 

Urzędowo don&szą 9 października:
W schodn i teren wojny:

Bez zm iany.
W ło sk i teren wojny:

P rzy  K a i na p łaskow yżu Ba inz izzy—-świętego 
Ducha odparto wczoraj rano w ło sk i atak z sfil- 
aemf stratam i dla nieprzyjaciela. 120 jeńców i

7 karabinów maszynowych pozostało w naszym 
ręku.

Przy Kostanjevica przyniosło nam udane 
przedsięwzięcie 180 jeńców.

Na wschód od Yalony udaremniono wioską 
próbę przejścia przez VoJuzę.

- Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
Berlin., 9 października.

Urzędowo donoszą 8 października:

Zachodni teren wojny:
Grupa ks. Ruprechta: D ziałalność bojow a w e

F lan d ry i odżyła wczoraj od południa do wieczora 
m iędzy lasem Houtholstes a gościńcem M anin— 
Ypres w  znacznym  stopniu. A n g ie lsk ie  atak i częścio 
w o poprzedził s ilny ogień  huraganow y. Ataki te 
ro zw ija ły  się przeciw poszczególnym odcinkom 
frontu  bojowego. W ysy łan e  przez p rzeciw n ika w o j
ska szturm owe nie posunęły isę n igdzie naprzód. 
Nasza działalność obronna w strzym yw ała  je  w  po
lu lejow em .

Front niemieckiego następcy tronu: P o  obu stro- 
naph gościńca Laon-Soissons prowadzono w a lk ę  ar 
ty lo ry i z w ie lką  gwałtow nością m iędzy  A lle tt a 
p łaskowyżem , położonera na południe od Pargn y. 
W ieczó r pod VtułXalHon w ypad ło  naprzód k ilka  
francuskich kom panii, któro odparto ogniem . N a 
wschód od M ozy silny ogień uderza! w  nasze pozy
cye i  teren położony na ich  ty łach  m iędzy Samo- 
gnenx a Bezcnvaux. Działalność naszej a rty lery i 
w strzym ała atak francuski, k tóry  się p rzygo tow y
w a ł na połudn iow y zachód od Beaumont.

N a wschodn im  i  m acedońskim  froncie  n ie  było 
w iększych  dzia łań  bojowych.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorft.

KROMKA.
Kraków, wtorek 9 października.

W  p u łku  I I I  Legionów znaczna część żołnie
rzy podała się teraz -o zwolnienie z Legionów.

W ybory uzupełniające do parlam entu au
stryackiego. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
po załatwieniu prowizoryum budżetowego rozpi
sane będą wybory uzupełniające we wszystkich 
opróżnionych okręgach wyborczych. Wybory te 
mają się odbyć w styczniu 1918,

Z opróżnionych 41 mandatów mieli niemieccy 
socyaliści 2, Polacy 2, socyaliści włoscy 1.

P rogram  uroczystości kościuszkowskich w 
Krakow ie. Onegdaj odbyło się w magistracie po
siedzenie pełnego komitetu obywatelskiego, pod 
przewodnictwem p. Rollego. w  którym brali ta
kże udział włościanie z powiatu krakowskie
go. Prezes subkomitetu obchodowego prof. dr 
S t r a s z e w s k i  przedłożył zebranym sprawo
zdanie, z którego wynika, że obchód odbędzie 
się w  sposób imponujący. Program obchodu jest 
następujący: W  s o b o t ę  13 b. m. w  południe 
odbędzie się otwarcie wystawy kościuszkow
skiej. Tego samego dnia wieczorem odbędzie 
się w  teatrze miejskim im. Słowackiego A k a 
dem ia o ogłoszonym już programie, która po
wtórzona będzie riastępnego dnia wieczorem.

W  n i e d z i e l ę  14 b. m. o godz. 10 przed po
łudniem odprawione bedzie uroczyste nabożeń
stwo na Wawelu. Na sarkofagu Kościuszki w 
podziemiach Wawelu złożony będzie wieniec.

Z Wawelu, względnie z Placu Bernardyńskie
go rozwinie się potem oltorzymi pochód. Otwie
rać go będzie orkiestra i oddnał Legionów.

Pochód zdążać będzie ulicą. Grodzką na Ry
nek, gdzie odbędzie się akl. poświęcenia ka
mienia węgielnegd pod pomnik Kościuszki. — 
W  pochodzie weźmie też udział banderya wło
ściańska i oddz;ał kosynierów. Popołudniu od
będą się dla włościan i dla gości z Królestwa 
dwa przedstaw ienia w obu teatrach. Część ludu 
i delegacyi uda' się popołudniu W pochodzie 
na kopiec Kościuszk i. Tegoż dnia wieczorem od
będą się znowu przedstawienia w teatrach, a 
nadto w  sali Sokoła odbędzie się koncert chó
ru włościańskiego.

Komitet krakowski wyśle także delegacyę do 
R a c ł a w i c ,  gdzie odbędzie się wielka uroczy
stość narodowa.

Miasto będzie w  niedzielę udekorowane. N ie
bawem rozlepiona będzie po mieście odezwa do 
mieszkańców. W  poniedziałek 15 b. m. odbędzie 
się staraniem Kollegium wykł. naukowych (Ry
nek, A — B 39) odczyt K. Bartoszewicza o Ko
ściuszce.

W  teatrze miejskim wystawiono w sobotę 
„Nową Dejanirę“ Słowackiego, ironizującą pe
wne formy romantyzmu polskiego. Mimo oczy
wistych z dzisiejszego punktu widzenia usterek 
w  zakresie formy i charakterologii dzieło Sło
wackiego, wystawione przez nasz teatr z dużą 
starannością, słucha się z dużem zainteresowa
niem, zwłaszcza ze względu na niezrównaną for
mę wiersza. Doskonale grał Fantazego p. W ę 

gierko, umiejętnie wycieniowując szczegóły ^  
deklamaćyi. Baszkir p. Źyteckiego przesadza* 
nieco w swoim patosie.

Nawy cennik na mięso wieprzowe. Namiestni
ctwo galicyjskie ogłosiło nową taryfę jednostko
wą na mięso wieprzowe rzeźne. Za 1 kilogram 
żywej wagi płaci się za świnie pierwszej jako
ści (powyżej 100 kg. żywej wagi) 6 K 70 h, za 
świnie młode, dobrze opasione, począwszy od W 
kg. żywej wagi 4 K 60 h, za młode świnie mię
sne od 4 K 20 h do 4 K 40 h.

Dostawa mleka do Krakowa. Namiestnictw'0 
(Krajowy urząd gospodarczy) reskryptem z 31 
sierpnia cofnęło zwolnienie od dostawy masła 
z pwiatżw: krakowskiego, podgórskiego i  wie
lickiego i zarządziło ponowne wykupywani1® 
przepisanych kontyngentów mleka. Zarządze
nie to jest tem uzasadnione, że ludność w iej
ska z udogodnieia nie korzystała, natomiast 
pokątni handlarze mleka po wsiacr wykupują 
i wywożą, poza granice powiatu, a nawet kra
ju. Wskutek tego nmiestnictwo przez wzgląd 
na aprowiacyę miasta Krakowa w mleko zwol
niło d rekwizycyi masła tylko tych producen
tów z wymienionych powiatów, którzy się wy-: 
każą, że stale dostarczają mleka dla aprowiza
cyi Krakowa.

Nowość wojenna. Od pewnego czasu pojawiły 
się na ulicach Krakowa listonoszki. Jest ich 
kilkanaście; ubrane w odznaki swej władzy po
cztowej, roznoszą listy po mieście, w yręczając. 
w tem mężczyzn, powołanych do służby wojsko-- 
w ej. ,

O uwolnienie lekarzy  ga licy jsk ich  od służby 
wojskowej. Wydział krajowy nadesłał do Koła 
polskiego pismo z żądaniem ingerencyj w  tym 
kierunku, aby lekarze galicyjscy, zwłaszcza kie
rownicy szpitali i  krajowych zakładów zdrowo
tnych uwolnieni zostali od służby wojskowej. 
Pismo motywowane jest względem na stosunki 
sanitarne kraju, ogołoconego zupełnie ż leka
rzy.

Z Zakopanego piszą nam: Całe Podhale (po-' 
wiatu nowotarskiego wraz z Zakopanem) nie ma 
wcale mąki od 7 dni. Tamtejsze starostwo w N. 
Targu tłumaczy się, że nie nadesłał im mąki 
mimo urgensów galicyjski zakład obrotu zbo
żem. Ten zastój miał nastąpić z powodu ży
dowskich świąt, a ludność przez takie zaniedba
nie pozbawiona jest najniezbędniejszego arty
kułu do życia — mąki i  chleba.

W  Zakopanem wydarzył się wesoły wypadek 
tamtejszemu głównemi trafikantowi. Pewna 
gaździna przyszła do głównej trafiki po tytoń, 
ale jej trafikant powiedział, że dostanie tyto
niu, jeżeli przyniesie kurę. Nie w iele myśląc, 
gaździna zakręciła się po podworcu, złapała 
kurę trafikanta i przyniosła mu do sklepu, a 
wówczas tenże wydał jej pewną ilość tytoniu. 
Gaadzina nie chciała nic wziąść za kurę, a tra
fikant'n ie chciał zapłaty za tytoń —  obie stro
ny były na razie zadowolone. Dopiero żona tra
fikanta poznała swoją kurę i  całe Zakopane ba
wi się zachłannością trafikanta i  pomysłowością 
gaździny. Nie ma tytoniu, ale za kury, jaja, ma
sło tytoń się znajdzie.

Z K o łom y i piszą m m : Fersonal kolejowy, na
leżący do konserwacyi. jest najgorzej wynagra
dzany. a jeszcze gorzej traktowany przez swych 
przełożonych. Dotąd naczelnikiem I  sekcyi kon
serwacyi był komisarz inż. Wólfeld, powszech
nie nie łubiany przez kolejarzy. Obecnie obie 
akcye konserwacyi połączono, a naczelnikiem 
został p. radca K o b y l a ń s k i ,  zastępcą jego 
— obecnie już nadkomisarz Wolfeld. P. Koby
lański jest człowiekiem sprawiedliwym, powi
nien jednak uważać nia swój personal w  biu
rze, który chce go opanować i nim powodować 
wedle swej woli.

Usunięcie  pom nika  PasM ew icza  w  W arsza 
wie. Warszawa oczyszcza się od haniebnych po
mników. któremi ją na urągowisko zdobiły rzą
dy caratu. Świeżo w  myśl wniosku magistratu 
gen. gub. von Beseler zgodził się na usunięcie 
pomnika Pasldewicza i oddania go miastu na 
przechowanie —  do czasu zamiany na pomnik 
ks. Józefa Poniatowskiego — dłuta Tórwaldse- 
na, wywieziony do Homla i będący „włnsno- 
ścią“ sukcesów Paskiewicza.

Robotnicy polscy w fabryce Skody w  Pilznie 
złożyli na internowanych legionistów za pośre
dnictwem p. Delimety kwotę 398 K 20 h.

S k u tk i tajfunu w Japonii. Liczba ofiar tajfu
nu szybko wzrasta. Dotychczas stwierdzono, że 
szkoda materyalna wynosi przeszło 100 milio
nów jenów-. W  samym okręgu prefektury tokij
skiej zginęło przeszło 500 ludzi, 3000 domów zo
stało Zniszczonych, a 15.000 domów zalała woda.
200.000 ludzi jest bez dachu. Kilka wsi w oko
licy Tokio jest zupełnie zniszczonych. 300 mie
szkańców malej wysepki pochłonęło morze 
wraz z wyspą.

Kolleglmn wykładów naukowych.
§roda: red. dr Ant. Beaupre — „Źródła i roz

wój romantyzmu w Anglii i Francyi11. Część L  
. Pieśni Qs.sya.ua, Walter Skott.

Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Środa: dr Szyjkowski —  Początki romanc 

tyzmu w X V II wieku.
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W sprawie Legionów.
Interpelacja posłów inż. Moraczewskiego, Ste-
slowicza i Tetmajera do pp. ministra prezyden
ta i ministra Obrony Krajowej w sprawie wy
padków, zaszłych w ostatnich czasach w Lepie

nie (polskim korpusie posiłkowym).
IV.

To wydalanie pułkowników i  całego szeregu 
oficerów, między którymi byli najdzielniejsi 
frontowcy, ludzie nieustraszonego, wypróbowa
nego męstwa, dow odzi.chęci pozbycia się ideo
wych. gorących bojowników' niepodległości Pol
ski (taki był wybór wydalonych), a cale społe
czeństwo widziało w tem akt represyi polity
cznej inspirowanej przeciw Piłsudczykom. Ze 
się społeczeństwo nie myliło, dowodzi między 
innymi r a p o r t  Komendy Legionów, przesła
ny w  ostatnich czasach wyższej władzy wojsko
wej, w którym znajduję, się takie ustępy: „Stre
szczając się, widziany co następuje: Piłsudski
wyszedł ze skrajnej lewicy, przesiąkany bez 
przerwy ideami rewolucyjnemi i republikań
skimi, nie tylko nie wyrzekł się ich w  czasie 
wojny, ale przeciwnie pogłębiał i rozwijał, roz
szerzając je nietylko w swojej brygadzie. O ile 
przedtem rozszerzano tendencye rewolucyjno- 
republikańskie w  drodze konspiracyi, zaczęto 
propagować destrukcyjne zasady całkiem ja
wnie, zupełnie na sposób rosyjski, a ośmielał 
do tego wybuch rewolucyi rosyjskiej.

□bałamuconym agitatorom - udało się w 1, 4, 
5, 6 p. p., 1 p. ul., w artyleryi i innych drobniej
szych oddziałach utworzyć rady żołnierskie, 
które przywłaszczyły sobie władzę służbową i 
usunęły wprowadzonych przez prawowitą wła
dzę komendantów.

Przez oburzające, sprzeczne z zasadniczemu 
pojęciami wojskowemi, (zachowanie się — to 
osiągnąć siłą, czego dotąd, dzięki okoliczności, 
że c. i  k. władze były aż nadto dobrze poinfor
mowane o osobie Piłsudskiego i  o jego socya
listycznych zapędach i republikańsko-rewolu- 
cyjnych tendencyach nie udało się osiągnąć: 
zdobycie wyższego stopnia władzy, która w je
go rękach musiałaby być podwójnie niebezpie
czną’*.

Komenda Legionów nie oszczędziła im ża
dnych zarzutów, starając się przedstawić ich w 
barwach jak najczarniejszych w armii. W  po
wyżej wzmiankowanym raporcie znajdujemy 
następujący ustęp:

Obecnie sytuacya jest następująca: W  puł
kach 1, 4, 5, 6 i 1 p. uł. panuje niepodzielnie 
rokosz. N ie przyjmują żadnych rozkazów Ko
mendy Legionów. Żołnierze, ignorując miano
wanych przez Komendę Legionów oficerów, 
sami zamianowali, wedle rosyjskich wzorów, 
swych komendantów, którzy jednak nie posia
dają żadnej władzy nad żołnierzami i to robią, 
co im się żywnie podoba, nie cofając się nawet 
przed napadami rabunkowymi w  okolicy.

Zamiast 'bronić honoru żołnierza przed kłam
liwymi jak się później dowodnie okazało zarzu
tami, robi im  Komenda opinię bandy rabusiów 
i wyciąga z tego następujące kęnsekwencye: 
,Tycłi pułków nie można przeto użyć więcej ja 
ko samoistnych jednostek bojowych w  ich do
tychczasowym składzie, tylko należy bezwarun
kowo rozdzielić oficerów i żołnierzy między 
austr. pułki nie polskiej narodowości."

Ustępy te świadczą, że Komenda Legionów 
i wałcza nienawistnego jej za rewolucyjną 
przeszłość Piłsudskiego, za jego socjalistyczne 
przekonania i za kilkakrotne publiczne wypo
wiedzenie przez niego i różne stronnictwa Ga
licyi i  Królestwa zapatrywania, że jako 'cz ło 
wiek, mający zaufanie narodu, jako wódz ma
jący zaufanie wojska, będąc wskrzesicielem ru
chu niepodległościowego w Polsce i twórcą obe
cnego wojska polskiego, powinien być komen
dantem Legionów. Oczywiście łączenie nazwi
ska Piłsudskiego w  związku z rzekomym zakła
daniem w  Legionach rad żołnierskich po rewo
lucyi rosyjskiej nie wytrzymuje krytyki, jeżeli 
się zważy, że dymisya Piłsudskiego przyjęta 
została 29 września 1916 (a więc prawie rok te
mu), a newolucya rosyjska wybuchła w  marcu. 
Od początku 1917 mieszkał w  Warszawie, w 
której była tylko Komenda Legionów, pociągi 
i 3 p. p., a więc oddziały, które wedlług tego sa
mego raportu Komendy pozostały „jej wierne". 
Trudno przypuścić, aby mógł w  imputowanym 
mu duchu działać na odległość kilkunastu, 
a nawet kilkudzies. mil (w takiej bowiem odle
głości od Warszawy stały inne pułki) wobec 
straszliwych trudności komunikacyjnych.

Podziałało to naturalnie i na tak wrażliwy 
instrument, jiakkn są Legiony, zwłaszcza, że po 
wydaleniu pierwszych oficerów Komenda za
mianowała wodzami pułków, baonów i kompa
nii albo oficerów oddziałom tym zupełnie ob
cych, którzy zatem nie mogli mieć w  tych od

działach naturalnej powagi i autorytetu, zdoby
tego zaufaniem do komendanta, potrzebnego 
dla uśmierzenia wrzenia w wojsku, a posiadali 
go oparci o regulamin wojskowy, więc o siłę 
(co nie działało uspokajająco), albo oficerów 
werbunkowych, więc nie tylko nie frontowych, 
lecz poprostu nie znających służby ani boju.

Wszystkie te przyczyny, sprzeczne z wymoga
mi służby i dobrem wojska polskiego zarządze
nia pułk. Zielińkiego, kom. Legionów i jego sze
fa sztabu maj. Zagórskiego, wywołały odruch 
wojska, streszczający się w  odmówieniu posłu
szeństwa przez 6 p. p. Legionowych i kom. sap. 
Odmowę posłuszeństwa motywowało wojsko 
powołaniem się na regulamin służbowy, który 
przewiduje możność odmówienia posłuszeń
stwa, jeżeli zarządzenia władzy wyraźnie i ja
sno sprzeciwiają się złożonej przysiędze, skie
rowane przeciw dcbru służby i  dobru państwa. 
W  wyżej przytoczonym obrazie przebiegu wy
padków widać wyraźnie i  jasno, że zarządzenia 
Komendy Legionów skierowane były i przeciw 
służbie i przeciw dobru państwa polskiego, 
kreowanego aktem 5 listopada. —  W  piśmie 
przedłożonym przez posła Ignacego Daszyńskie
go ministrowi obr. kraj. pomieszczono szczegó
łowy wywód, ilustrowany licznemi faktami i 
rozkazami Komendy Legionów, z którego wnio
ski te jeszcze plastyczniej wynikają.

Aneksyoniści niemieccy 
przy robocie.

W ie lka  debata polityczna w  niem. parlamencie.
Wczoraj podaliśmy krótkie przedstawienie 

burzliwego posiedzenia niem. parlamentu w 
dniu 6 b. m., a poświęconego debacie nad inter
pelacyą soc. demokratów w  spraw ie upraw ianej 
na w ie lką skalę  agitacyi wszechttiemieckiej w  
wojska.

Debata to niezmiernie pouczająca. Z jednej 
strony przekonywuje nas raz jeszcze o potędze 
tego olbrzym iego aparatu, przy pomocy którego 
pracują niemieckie sfery wszechniemieckie, 
posiłkujące się terorem ze strony rządu, p iano- 
wo zorganizowaną akcyą „uśw iadam iającą" m i
nisterstwa w ojny w wojsku i  w kraju, oraz sze
regiem pism , nabywanych w  liczbie coraz w ięk
szej lub przynajmniej opanowywanych częścio
wo przy pomocy rozdawania grabo płaconych 
inseratów etc. Z drugiej strony przed nami sta
je obnażona słabość parlam entu niemieckiego, 
słabość demokracyi niemieckiej, ó której tyle- 
kroć pisano w  czasach ostatnich.

Antyaneksyoniści mają większość w parla
mencie (centrowcy, postępowcy i soc. demokra
ci); mimo to są bezsilni j nie śmią nic przedsię
wziąć, nawet wówczas, gdy rząd staje w rażącej 
sprzeczności do Stanowiska większości parla
mentu. — Mniejszość socyalistyczmi (nieza
leżni) postawiła wprawdzie wniosek, aby u- 
chwalono, iż wyjaśnienia rządu nie odpowia
dają stanowisku parlamentu. Wniosek ten ko
misya główna odrzuciła. Jednakowoż, jakie 

konsekwencye byłyby przyjętego wniosku ?
Pod tym względem ciekawe są obawy „Vor- 

waertsu". — Jedno z dwojga. Kanclerz i 
jego koledzy (to pierwsza ewentualność) spa
kują manatki i  usuną się. Draga —  pozostaną 
na stanowiskach; w takiem razie parlament 
winien ich zmusić do ustąpienia. Jeśli tego nie 
uczyni, zblamuje się kompletnie". „Niezmiernie 
ciężka- sytuacya" — wzdycha „Vorwaerts“ . — 
Westchnienia te są charakterystyczne. Fakta 
teroru rządowego są; oburzenie powszechne, 
minister wojny Stein przyznaje, iż agitacya 
wszechniemiecka w wojsku jest prowadzona, 
większość lantyaneksyonistyczna jest... Czegóż 
brakuje? Czetmu „Vorwaerts“ boi się zblamo- 
wiania się parlamentu? Brakuje istotnej w oli 
demokratycznej, brakuje konsekwentnego sta
nowiska u poszczególnych grap większości, do 
której — pocóż ukrywać? — argumenty i na
stroje wszechniemieckie także mają nieraz do
stęp.

Przyjrzyjmy się debacie. Interpelacyę uzasa
dniał soc.-dem. Landsberg w tonie „patryoty-
cznym" (vaterlandisch“ — jak zapewnia „Beri. 
Tagebl."). Nie pozwolimy — mówił — aby ktoś 
zarzucał nam brak miłości ojczyzny. Miłość na
sza do ojczyzny idzie tak daleko, że nie chce
my gonić za Kurlandyą i Longwy-Brleu, ryzy 
kując stracić same Niemcy. Jakkolwiek w ielk i 
jest siła Niemiec, to jednak nie mogą one dyk
tować pokoju całemu światu. Termin,-w którym 
mają być urzeczywistnione znane nadzieje 
przesuwa się coraz dalej (niepokój na prawicy) 
Idealiści z „partyi ojczystej" nie zadają sobie 
pytania, co możemy począć ze zdobytenii obsza
rami. Nie mamy talentu do podbojów morał* 
nyeh (żyWe oklaski na lewicy i w centrum). —

Możemy w przyszłości utrzymać się tylko w ta
kim razie, jeśli uda się złamać zwarte koło 
wrogów. Najlepszem zaś środkiem wzmocnienia 
tego koła byłyby niemieckie zdobycze teryto- 
ryalne (słusznie! na lewicy i  w centrum). 'Tak 
mówię do idealistów z partyi ojczystej. Inaczej 
muszę mówić do tych ludzi, którzy dlatego nie 
przestają agitować za dalszym trwaniem wojny, 
bo ta im przynosi zyski materyalne. Naturalnie1, 
oni też umieją zndsić cierpienia, lecz cierpie
n ia  —  innych  (niepokój na prawicy). Tych lu
dzi, na majątek których tak dodatnio wpływa 
trwanie wojny, jak to codziennie wskazują dy
widendy, chciałbym zawstydzić (haiias na pra
wicy). Przez stworzenie m ilionowego funduszu  
sfałszowano ducha narodu  niemieckiego. (Wiol* 
ki bałaś na prawicy: niesłychane!).

Dalej mówca odpiera z oburzeniem zarzuty, 
obelgi i oszczerstwa miotane na większość par
lamentarną: iż Scheidemann pobiera angiel
skie pieniądze, iż większość dąży do głodowego 
pokoju, iż zasmuciła ją wieść o zdobyciu Rygi 
etc. Mówca stwierdza, że nie chce pokoju za ce
nę okaleczenia Niemiec, lecz nie chce wkładać 
na inne ludy jarzma, przeciwko któremu sami 
się bronimy.

Mamy śmiałość powiedzieć ludowi, że po woj
nie strasznie będzie musiał pracować. Mamy 
jednak ufność, iż lud te czasy przetrwa. N ie 
chcemy czynić, jak gracz: wciąż wyżej podno
sić stawkę, chociażby na ryzyko ogromnego 
spotęgowania straty.

Protestując w  końcu przeciwko terorowi i 
wszechniemieckiej agitacyi władz, mówca żą
da od kanclerza oświadczenia, iż- wystąpi prze
ciwko tej akcyi.

Po Landsbergu niefortunnie przemawiaj! 
min. wojny S t e i n ,  zdeklarowany aneksyoni- 
sta. Przyznał, że na froncie i w kraju prowadzi 
się olbrzymią, akcyę patryotyczną uświadamia
jącą, ale nie w  duchu wszechniemieckim, jak
kolwiek przyznaje, iż przekroczeń nie brakuje. 
Nietaktownymi zwrotami minister kilkakrotnie 
sprowokował większość.

„Zastępca" kanclerza H e l f f e r i c h  jeszcze 
mniej uzyskał posłuchu i w końcu wzburzony 
ustąpił z mównicy wśród okrzyków, wyrażają
cych nieufność do rządu.

K ry zy s  wewnęirzno-polii. w  Niem czech znów  
się by ł zaognił. Pisma większości w ytyka ją ; 
także kanclerzowi nieoryentowanie się w sytua
cyi, gdyż nie przybył sam  na posiedzenie, • są
dząc — według słów Helffericha — że nie bę-: 
dzie potrzebny. Tymczasem debata przybrała 
charakter wielkiej politycznej dyskusyi. „Ten 
rząd  nie egzystuje" — oświadcza „B. Tgblt.“  — 
stwierdzając słabość i nieudolność kanclerza

* * *
Dzisiejsze depesze, które podajemy niżej, 

wskazują, iż kryzys na razie został zażegnany. 
Parlament, który dziś, we wtorek, będzie kon
tynuował debatę nad soc. interpelacyą w spra
wie agitacyi w armii, prawdopodobnie zadowoli 
się obietnicami Michaelisa i Steina, oraz prze
prosinami ze strony Helffericha. I wszystko zo
stanie po staremu; agitacya szowinistyczna ze 
strony wszechniemców będzie trwała dalej. — 
Większość parlamentarna zdobyć się na czyn 
stanowczy nie może —  mimo, że prasa większo
ści (dzisiejszy ,,Vorwaerts“ ) stwierdza, iż Ma-: 
ęhalis jest człowiekiem słabym i nie może po
kierować polityką niemiecką. Z a to wszech- 
niemcy wzdychają do „cywilnego Hindenbur- 
ga“...

Z parlamentu niemieckiego.
Przesilenie kanclersk ie  zażegnane.

Na posiedzeniu komisyi głównej sejmu rze
szy, które zebrało się po południu, obecny był 
kanclerz w raz ze w szystk im i sekretarzam i pań
stw a i  m in istrem  w ojny oraz bardzo Uczni po
słowie w charakterze słuchaczy.

Oświadczenie kanclerza.
Po otwarciu posiedzenia zabrał głos kanclerz 

państwa i oświadczył:
Podniesiono tu skargi, że urzędnicy upra

wiają niedozwoloną agitacyę na rzecz „stron
nictwa ojczystego". Pragnę zasadniczo oświad
czyć, że wobec wszystkich urzędników jest o- 
bow iązującą wolność przekonań politycznych. 
Nie życzę sobie, aby przełożeni w yw iera li 
jakiś nacisk polityczny w jakimkolwiek kierun
ku na podległych im  urzędników. Te zasady 
odnoszą się do wszystkich stronnictw i kierun
ków politycznych w  równej mierze. Odnoszą 
się one także do „stronnictwa ojczystego". Je
żeli od tych zasad nie zbacza, to mogę tylko żą
dać, aby wypadki takie były podawane do w ia- 
i&moici miarodajnej centralnej wiattzy przeło
żonej, która zbada stan rzeczy i w danym ra
zie w sposób odpowiedni wkroczy. Pragnę czu-
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wiać nad przestrzeganiem tych zasad. Także w 
w ojsku  w ykluczoną jest w szelka agitacya poli
tyczna.

Dyskusya.
W  dyskusyi, jaka się wywiązała, jeden z nie

zawisłych socyalistów oświadczył, że ogólniko. 
we w yw ody kanclerza państw a n ie zadowoliły 
go.

Mówca centrum, w przeciwieństwie do mów
cy konserwatystów, oświadczył, że kom isya  
inn s i przedyskutować ponow nie etat dodatko
wy, celem stwierdzenia, czy z etatu tego użyto 
środków  na agitacyę urzędową w  wojsku.

Jeden z posłów socyalno-demokratyeznych u- 
bolewał, że kanclerz państw a niczego nie powie
dział o zażaleniach na agitacyę urzędową w 
w ojsku, jako też o wnoszeniu polityki do armii. 
Przed 14 dniami dostarczono kanclerzow i pań. 
stwa m ateryału, który wykazuje, że naczelna 
kom enda w prowadza system atycznie agitacyę 
przeciw tym, którzy dążą do „zgniłego pokoju**! 
jak się o nich wyrażają wszechniemcy. Mówca 
soicyailmo-demokratyezny w skaza ł na konferen. 
cye, odbyte w  m inisterstw ie wojny, na  których 
obradowano nad tein, jakby  m ożna było ode
brać prawo zgrom adzan ia  i  stow arzyszania się 
robotnikom  snraz osobom, pow o łanym  do służby 
pomocniczej.

Mówca stronnictwa postępowego oświadczył, 
że jest udowodnionem , iż  w  w ojsku  agituje się 
przeciw  uchw ałom  sejm u rzeszy.

Deklaracya  m in istra  wojny.
Minister wojny stwierdza, że wobec wiem milio

nów ludzi, służących w wojsku, nie wszystko od
bywa się tak, jak tego administracya wymaga. Jeżeli 
są błędy w wykonaniu, to w ydane będą konieczne 
zarządzenia. W  żadnym razie nie ma zam iaru  w pro
w adzan ia p o lityk i w  szereg i arm ii.

Ośw iadczenie Helffericha.
Sekretarz państwa Helffericb konstatuje, że sw oje 

w yw od y  rzeczow e zakończył i  b łędem  jest zapatry  
wan is, jakoby sw oją  m owę p rzerw ał. Mowa jego nie 
zawierała żadnego obrażającego słowa. M ożnaby chy 
ba w ytknąć ton te j m ow y, lecz trzeba pamiętać, że 
od początku m u p rzeryw ano tak, że nie m ógł spokoj 
n ie przem aw iać.

Dalsze ośw iadczenie kanclerza.
Gdy jeden z socyalnych dem okratów domagał

się, tby kanclerz państwa raz jeszcze wyraźnie 
oświadczył, że wszelka agitacya polityczna w 
wojsku będzie wykluczona, i  że nie będą żaka- 
zywane zgromadzenia, na których uzasadniana 
bywa rezolncya parlam entu o pokoju na podsta 
wie porozum ienia, oświadcza kanclerz państwa 
— że właśnie słowami: równa sprawiedliwość 
wobec wszystkich kierunków i prądów oraz 

pełna otojektywność, pragnął zaznaczyć to, co 
mo-wca żąda. Co się tyczy zniesienia służby ob
jaśniającej w  wojsku, to naturalnie bez porozu
mienia się z naczelnem kierownictwem arm ii 
nie może złożyć żadnego obowiązującego ośw iad 
czernią.

Przyjęcie budżetu.
Komisya główna sejmu rzeszy odrzuciła wnio

sek niezawisłych socyalistów, poczem przyjęła 
etat dodatkowy przeciw głosom socyalnych 
demokratów i niezawisłych socyalistów. Także 
frakcya niemiecka, która w  drugiem czytaniu 
głosowała' przeciw  budżetowi, obecnie głosowała 
za budżetem.

Po oświadczeniach kanclerza państwa, jako też 
mowach min. wojny i sekretarza państwa H elffe 
richa w  kom isyi głównej sytuacya tak dalece się 
wyjaśniła, że obecnie nie można już mówić o 
źadnem przesileniu. Zajście sobotnie nważane 
jest za zażegnane.

Poseł centrowy w rządzie.
Z Berlina donoszą ,że przewodniczący chrze- 

ściańsko-społecznego związku zawodowego, po- 
j seł z centrum Gisbert, powołany zostanie na 

podsekretarza ministerstwa w państwowym 
urzędzie gopodaiczym. Będzie to dalszym kro
kiem do par amentaryzacyi rządu niemieckie
go. Gisbert, który liczy dziś 53 lat, był dawniej 
robotnikiem metalowym.

zezwolenie na zwrócenie zapłaconych dotych
czas odsetek od pożyczek inwestycyjnych wzglę
dnie n'a odpisanie tychże, o ile dłużnicy z od
setkami zalegają.

Boniewa.ż obliczenie kilkunastu tysięcy pozy- 
cyj wymagać będzie z natury rzeczy dłuższego 
czasu, przeto Zakład zwracać będzie nadpłaco
ne odsetki w  porządku chronologicznym, t. j. 
w  miarę jak swego czasu pożyczki były wypła
cane, a to bez jakichkolwiek przypomnień i po
nagleń ze strony dłużników.

Odsetek bierzących nie liczy już — jak wia
domo Zakład — gdyż przez 5 lat od daty zawar
cia pokoju inwestycyjne pożyczki Zakładu wol
ne są od opłaty procentów.

Również udało się dyrekcyi uzyskać zniesie
nia ograniczeń przy wypłatach poza t. zw. „L i
nią. Sanu", którą obecnie przesunięto na gra
nicą zachodnią powiatów bezpośrednio dotyka
jących linii bojowej, tak, że ograniczenia te do
tyczyć odtąd będą tylko powiatów: Borszczów, 
Brody, Czortków, Husiatyn, Kamionka Strumi- 
łowa, Radziechów, Skałat, Tarnopol, Zaleszczy
ki, Zbaraż, Zborów, Złoczów i część powiatu so- 
kalskiego na wschód od Bugu.

NADESŁANE.
Dr. JÓZEF SCHLANK,

specjalista cfcorób kobiecych
mieszka obecnie ul. Gołębia Nr. 2, róg Brac
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GŁOSY PUBLICZNE.

Zwrot odsetek od pożyczek inwe
stycyjnych Galicyjskiego Wojennego 

Zakładu Kredytowego.
Dzięki usilnym staraniom Dyrekcyi Galicyj

skiego Wojennego Zakładu Kredytowego uda
ło się jej uzyskać od c. k. Ministerstwa skarbu
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biurowego
A N I A Najlepszy środek zastępujący

Krochmal
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Nie niszczy bielizny!
Działa bezsprzecznie!
Rozpuszcza się w  wodzie i nie pc 

zostawia osadu!
Nie szkodzi zupełnie bieliźnie!

Koniecznie potrzebny w każdem gospodarstwie, w szpitalach, 
klasztorach, pralniach, zakładach wojskowych i t. p.

Do nabycia: w oryginalnych paczkach z sposobem użycia po 
80 hal. i 1 Kor. 50 haL, we wszystkich drogueryach, sklepach 

korzennych, perfumeryach i t. d.
Dla uchronienia naszego artykułu od łańcuchowej sprzedaży, odstępujemy go 

poważniejszym kupcom z odpowiednim rabatem i reklamą.

Wszelkie zapytania należy adresować do:

Centrala dla Galicyi, BnŁowiny i Polski
Kraków, Floryańska 28, I p. Tel. 1416.

przyjm ie natychmiast

O ś w ię c im  2.

PRZYJMUJEMY DO iJAPRAWY
i i kupujemy wszelkie zepsute 

MASZYNY 
i NARZĘDZIA ROLNICZE.

Na wszelkie zapytania służy- 
! my odwrotnie szczegółowemi 
! informacyami i najdogodniej- 

szemi ofertami.
Warsztaty dla naprawy ma
szyn i narzędzi rolniczych

,NAPR0L“
Kraków, św. Wawrzyńca 26.

K in o  „Opieka** Zielona 17. Od wtorku 9 do 
czwartku 11 paźdizemika rozpoczyna kino 
„Opieka" swoimi wspaniałymi programami 
sezon jesienny. Czarujący dramat w 3 aktach 
„Polska krew“  wzięty z życia z pięknym bale
tem odtańczonym przez pierwszorzędne baletni- 
ce, oraz znakomitą ilustracyę muzyczną. Po
nadto wesoła komedya w 5 aktach pierwszorzę
dny film  seryi „W orlda" „Złodziejka róż", któ 
ry grywany w  największych miastach cieszył 
się kolosalnym powodzeniem. Muzyka wojsko
wa. Cały dochód na inwalidów wojennych.

Specyalna metodyka
szkoły ludowej, oparta na zasadach Szkoły 

przyszłości.
Autor wyjaśnia w pracy tej wszystko, co w Instmkcyi 

niedopowiedziane i podaje we wskazówkach i szkicach 
lekcyi, jak możnaby w obecnej naszej szkole ludowej 
realizować postulaty Szkoły przyszłości.

Metodykę, jako odbitkę hektograficzną, objętości 27 
arkuszy pisma, nabyć można jedynie u autora E. Złotow
skiego, nauczyciela wydział, w Jaśle, za pobraniem poczto- 
wem lub nadesłaniem gotówki w kwocie K 5'—.

„DANIA"
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§  R Z A D O W O  UPRAWNIONA §

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH D

pod firmą. □
aK. Rżąca i Chmurski §

w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g
‘ii.. t S

d kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. "  
polecone przez toż Towarz. W O D Y  u

W Ł O S Y
j

wyezesane i obcięte kupuje j 
i przyjmuje do wyrobu war- j
koczy jak również do farbo-. 

wania
Zygmunt Lamensdorf i

fryzyer
Kraków, ul. Sławkowka 11. | 
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MflK. [JUICWI1& IW. J. 'V .. U1 ... — — W. «_
CJ MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym “  

wodom: Bilińskiej, Gieshttblerskiej,SelterskiejVichy, O  
Li Haryenbadzldej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- 
D  cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- Łi 
g  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- O 
“  pisu Prof. Jaworskiego.—Sprzedaż częściowa w npte- EJ 
f-i kach i drogueryach. — Cenniki ua żądanie franko. g

Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo.

Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski.

Szkoła muzyczna
Eugenii Rosenberg

ulica Bonerowska I. 6 
przyjmuje wpisy od godziny 

1 1  do 12  przed południem.

Kursy harmonii i Borni
pod kierunkiem

Ora J. Reissa. 
N a u k a  j ę z y k ó w

niemieckiego i francuskiego.

R A B K A
Pensyonat zakładowy i łazienki 
na sezon zimowy otwarte.  —  

Aprowizacya zapewniona.
ZARZĄD.

Wyszła z druku

n a j n o w s z a  p o w i e ś ć

W C ł A i  SIEROSZEWSKIEGO

OCEAN
część druga „Beniowskiego"

do nabycia w księgarni

S. A. Krzyżanowskiego
w  K ra k o w ie

OOOI m i o o M B S » « n n i o i o a B B O

gg  skład wszelkich przybo- | 
rów do św iatła elektr. i I
dzwonków elektrycznych «

Kraków, pl. Dominikański l (róg Stolarskiej)
Telefon 3335.

Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon  1310).


